ża 


złotych, 


CATTELAN AOS) 
PZ 2 ŚUW OE oi 


$ 


ro ro; 


—— 


Z KRAROWA DNIA 23 LULEGO .g14 Roku WE SRODĘ. 


Z Warszawy d. 5 Lutega. 
( Dalszy ciqą. ) 

Zdanie sprawy e ezteroletnicy pracy To- 
warzyjłwa  Rrólewsksega Prz:i coł 
Nauk z roku T309, I3i0, 1811, ś 1812 
na posiedzeniu pablicznem d. 10 Sty- 
sznia 1314 roku przez X. Stanisława 
Staszica Prezesa tegoż towarzyfiwa, 
Czuie Towarzyfwo, ile zależy na 0» 

bowiązkach narodu i na sławie iego, aby 

jedyny i w powszechnym sądzie potomno« 
ści dotąd naywiększy Polakow zaszczyt 

Kopernik odebrał w naszym kraiu tę win- 

ną mu część, iaką podobnym usiebie ge- 

niuszom oddały narody Hraocyi, Anglu i 

Szwecyi. W tym zamiarze przedsięw zię- 

ło zamysł zbierania funduszu na wyftawie» 

nie mu pommka.  Uczyniło odezwę do 
narodu. Lecz dotąd tylko z Departamen- 
tow Warszawskiego , Poznańskiego, Płoc- 
kiego, Radomskiego, Krakowskiego i Ka 
liskiego przesłanych odebraliśmy około 

1600 złotych; Towarzylftwo składa 2000 

Ogółem ieft więc summa 3600 

ałotych. Oprocz oświadczeń się. niektó- 

rych obywateli zoŚarą, którzy dotąd ta- 


” 


kowey nie przesłali, 
ten ieszcze 


widziemy , że zbior 
od celu swego daleki, gdyz 
koszt dzieła do 36,006 wynosi.  Spokoy- 
nieysza i szczęśliwsza przyszłość spodzie» 
wać się kaze, iż zamiar ten wspaniałego i 
na swoię sławę czułego narodu szczodro. 
bliweść dopełni. 

lattytuta naszemu podobne, ich zało- 
żenie, ich fundusze, i wszylikie dla nich 
potrzebne rozmaite sktady są w innych 
Pabfiwach dziełem Xiążąt, Królow, Rząd- 
cow i długiego czasu, W naszym narodzie 
było to sprawą samych partyku'arnych oe 
bywateli, gorliwości i 


przywiązania do 
swoiego narodu. 


A to udziałało się w cza- 
sie lat kilku, w czasie, gdzie w przeciągu 
lat sześciu trzy nay'łrasznieysze woyny 
plac boiow na tey ziemi założyły. 
Kończę zdanie sprawy smutoem, lecz 
od żywych należącem się dla umarłych 
wspomnieniem, kiedy ci żyiąc, ludziom i 
kraiowi użytecznemi byli; kończę wymie- 
nieniem ze czcią imion tych, których w 
czterech latich Towatzyf wo przez śmierć 
utraciło. Źczłontow czynnych: Cypryaq 
Godehski. Joachim Chreptowicz, Marcin 


sy 
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Poczobut, Józef Filipecki, Józef Czech, 
Ludwik Gutakowski, Hugo Kołłątay , Jó- 
zef Komarzewski, Ignacy Potocki, Felix 
Potocki, Alexander Potocki, Alexander 
Sapieha, Konfanty Wolski, Z czionkow 
przybranych: Stanisław Fiszer, X. Na- 
gurczewski, Jan Nax, Józef Szefler, Lu- 
dwik Livet, Jan Łuszczęwski, Z człun. 
kow honorowych: Józęf Bose, Ludwik 
Bourgoing. 

W ybranemi w tych czterech latach by, 
li na członkow czynnych: Józef Lipiński, 
Edward Czarnecki, Xawery Szaniawski, 
Zygmunt Vogel, Marcel Bacciarelli, Ma- 
gier, Chodkiewicz, Piotr Aigner, Józef Sie, 
rakowski, Jan Baadkie, Kaietan Kożmian, 
Jan Tarnowski, Celiński. 


Na członkow przybranych Franciszek 
Szopowicz, Ignacy Stawiarski, W alenty 
Maiewski, Szymkiewicz, Jan Huisson, 
Danielewicz, Feliński, Poulin, Biernac- 
ki, Analłasiewicz, Stephaziuse , Hennig, 
X. Kraiewski, Ceretowicz, Fiałkowski, 
Hofman. 

Na członkow honorowych: Tomasz 
Jefferson, Wilhelm Maclure, Xie Jabło. 
nowski, X. Michał Sołtyk, Stanisław Or- 
dynat Zamoyski, Kreisik , Hedenus. 


Utraciliśmy a pośrod siebie pierwszych 
powyżey wymienionych szanowne osoby, 
ale ich duch, ich myśli, ich prace dotąd 
między nami zolłaią. Oby i dla nafięp- 
nych po nas nie gioęły nigdy ich zamiary, 
ich Rałość, iich usiłowah przykłady, 

W roku zeszłym 1813 Towarzyfiwo 
poniosłszy ieszcze przez Śmierć kilku Człon- 
kow frate, wezwało ftosownie do uRawy 
przes wybor znane zswoiey biegłości w 
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naukach osoby Ba ezłonkow przybranych: 
Pana Glotza obywatela z wielu miar uży” 
tecznego kraiowi przez rozmaite, a do zie: 
mi paszey zafłosowane doświadczenie w 
rologictwie i w hodowaniu bydła. Jego rog- 
prawa o przyczynach tak częftego upadku 
bydła w Polsce, przed trzema laty uwień+ 
czoną zofała. Nadto, odebraliśmy od nie. 
go rozprawy osposobach w kraiu naszym 
naydogodnieyszych w hodowaniu bydła. 
Druga o rożnych domowych proftych środ- 
kach leczenia bydła chorób, Trzecią roa- 
prawę ouprawie i ocałem usposobienia 
lnu do użycia. 


Pana Kausza umieiętności Jekarskich 
Doktora , wielu uczonych towarzyQw człon. 
ka. Ten w roku 1808 przesłał Towarzy. 
ftwu pismo rozbieraiące nową teorya ocho- 
robie włosow, kełtunem zwaney, Brata 
sora Schlegel. Doktor Kausz mvylność 
wnioskow pomienionego Autora oem 
nie wykazał. Tenże uczony w roku 1810 
przysłał nam rozprawę e chorobie czeęfio 
w naszym kraiu ukazuiącey się, a szcze. 
pólniey między ludem wieyskim czarną 
krofla, czyli żydowką zwaney, Deputa. 
cya z wydziału umietności tę rozprawę ts 
znała zagruatowaną rownie na wiadomo» 
ściach teorycznych i praktycznvch ; od- 
dała iey należną pochwałę, i użyteczno- 
ści zaletę. 

Tegoż rozprawa o Infirukcyi doskona« 
lenia chirurzow wieyskich przez Akade. 
miią Erfurtską, a rozprawa © gangronie 
Kledziony przez Akademiią Berlińska uwieńs 
czonemi zolały. 

Tenże wydał dzieło peryiodyczne w 
ośmnafiu tomikach pod tytułem; Duch $ 


183 


ttytyka dziennikow lekarskich i chirurgi- 
cznych w Niemczech. Ważna ief także 
rozprawa iego nad chorobami bydląt nay- 
częściey rozpościeraiącemi się i przynoszą. 
cemi w kraiu powszechuy bydła upadek, 
Użytecznemi są tegoż uwagi nad wodami 
mioerałuemi Bukowiny i Sląska; a dzien 
niki sławnego Hufflanda zawierają kilka u 
ciooych pism w sztuce łekarskicy, przez 
tegoż Doktora wydanych. 
(Reszta potem. ) 
Z Wiednia d. 14 Luteo. 

Onegday z powodu urodzin N, Cesa- 
rza, naszego Nayłaskawszego Monarchy, 
udała się N. Cesarzowa i Królowa o gos» 
dzinie 11 przed południem, w towarzy- 
Bwie Atcy Xiążat Jchmość, 2 całym dwo- 
rem do Metropolitalnego kościoła S. Szcze- 
pana, na uroczylle oabożeniiwo. Milicya 
towarzyszyła orszakowi Cesarzowey ifla- 
ła szeregiem wzdłuż całcy drogi. Licznie 
zgrumadzoDego ludu radosne okrsyki to- 
warzyszyły N. Cesarzowey iak do kościoe 
ła , iako też z kościoła, W wieczor były 
u dworu wielkie pokoie i zabawy w cere- 
moniialoey sali. Całe mialto było nay- 
wspaniałey oświecone, 
Wczoray udała się N. Cesarzowa do 
tegoż kościoła, dla znąydowania się na 
Dasazauem przez N. Cesarza uroczy liem 
podziękowaniu Bogu za odniesione w, d. i 
Lutego między Brienne i Trannes zw ycięz- 
two nad Francuzami. Po odśpiewaniu 
Te Deum miał Xże Arcybiskup śpie vaną 
mszą przy wyltrzałach z dział i ręczney 
broni. 

c==gyoyeE =: TOWARZE GZ) 

Xże Kaunitz-Riitberg złożył w dniu 
mrodzin N. Cesarza 1000 Złr. dla podzia: 
łu, pomiędzy ubogich praedmieścia Mas 


riahilf, aby ci mogli £ innemi mieszkań. 
cami zarowno radośnie obchodzić wysokie 
urodziny Nayukochańszego Monarchy. 
Doniesienia od teatru woyny. 
Podług doniesień z okolicy Hamburga 
irf to miafio coraz bardziey przez Jene- 
rała Hrabiego Benningsena ściskane; Ros- 
syyskie raże ftoią iuż w Billwarder przy” 


'domie Seitzeua. Poiożtnie to rzeczy znie. 


woliło Francuzow do opuszczenia Horn, 
Han : Vandsbeck. Korpus Walmodena 
poftępuie na drugiey tronie Elby dla opa» 
sania Schwarzbecga i zamku Harburg, 
Korpus ten zluzował część korpusu Wiù, 
zengerode. Jenera? Baroo Strogonow idzie 
nad Ren w kierunku Düsseldorfu. Korpus 
W iozeogerode składa się z woysk Jene- 
rała Strogonowa, 9000 Ńassow pod Jene» 
ratem Thieleman, korpusu Liitzowa, i t.d. 
Przednią iego tHraża dowodz. Jenerał Tet- 
tenborn. 

Z Lubeki doaoszą pod d. i Lutego, 
že Królewicz Szwedzki opuścit d. 29 Sty» 
cznia to miafo, dla udan:a się do głow- 
ney kwatery Jenerała Hrabiego Benningse- 
na do Pineberga. Przed wyiazdem swoim 
oglądał artyleryą Jenerała Cardell. Woy- 
sko Szwedzkie przeszło 5ma dywizyami 
przez nasze mialło pod rozkazami Jenera- 
łow Boye, Vegesack i Cardell. Pierwszy 
oddział, idąc ma dalsze przeznaczenie, 
przebył iuż Hanower. Ponieważ Feldmare 
szałek Stedingk, który naczelnie woyskiem 
Szwedzkiem dowodzi, zachorował, przeta 
obiął nad mem sam Królewicz dowodz- 
two. Mowią, że Królewicz Jmć iedzie 
przez Pineberg, Bremę i Düsseldorf za 
woy skiem. 


sł 
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Jenerał Hrabia -Sopnaz (Króla Sar- 
dyńskiego) wydał pod d. g: Stycznia w 
głowney swoiey kwaterze Thonen nafię- 
puiący rozkaz dzieney : 

" Z nńaysłodszem ukontentowaniem 
odbieram doniesienia © szlachetnym zapa- 
le, iaki waleczni moji wspołziomkowie 
przy ogłoszeniu moicy odezwy do,woiowe 
mikow Sabaudyi okazali. W imieniu Kró. 
la, Pana moiego, dziękuię mieyscowem 
władzom , które moie driałania wspiera- 
ły; będę umiał przed J. K. Mcią zachwa- 
lić gorliwość wiernych iego poddanych. 
Dwudziefto letnie cierpienia dały nam ży- 
wo poznać, iż nie ma szczęścia d a ludu, 
iak tylko | od słusznym i oycowskim rzą- 
fem prawego Monarchy. Zgromadziemy 
się więc około tronu i pod chorągwiami 
dobrego naszego Króla. Nie pomyś emy 
o przeszłości, iak tylko dla przebaczenia 
złego, które nam wyrządzono. Głębokie 
uszanowanie dla Świętey Religii, nieogra- 
niczone poświęcenie się dla Króla i oy- 
czyzny , są iedynemi uczuciami, które ser- 
ca nasze zaymować będą. Iołączmy iesz- 
cze do nich bayżywsze podziękowanie 
mądrym i potężnym Sprzymierzyńcom ; 
którzy nam swey opieki udzielaią, i uz- 
naymy za dobrych i prawdziwych na- 
szych przyiacioł walecznych woiownikow, 
którzy nam na pomoc przychodzą i wo- 
iuią , dla oswobodzepia ięczących ieszcze 
pod obcem iarzmem naszych braci, Sa- 
baudczykowie, potrzeby nasze są wielkie, 
ale większa ieszcze ief nasza odwaga! W 
krorce będzie pokoy i szczęście naszą na- 
grodą. 

(Podp,) Hrabia Senncz. 

(Tu nafiępuią poiedyńcze rozporzą- 
penia.  Ogóiem maią bydź 4 pułki pie 


Y 

sze w la Roche, Annecy, Rumilly i Tho- 
nen utworzone, i nazywać się będą po 
prowincyach z których są wybrane. O- 
chotaicy, którzy sami się Uzbroią, maią 


„wolność zaciągać się do którego zechcą 


korpusu,  Zaciągaiący się do gwardyi, 
maią się zgłaszać do Pułkownika Hawaie. 
ra Sannsz, it. d.) 

"Głowna kwatera Naczelnego Wodza 
sprzymierzonego woyska, Feldmarszałką 
Schwarzeuberga, pomknęła się d. 3 Lute- 
go z Bar nad Aube o iedoą pocztową fa- 
cyą na drodze z Chaumont do Troyes na- 
przod do Vandeuvres, a (tamtad d. 5 
przeniosła się w bok na drodze od Diżo- 
nu do Troyes do Bar nad Seku rva. Nie- 
przyiacielska siła ała pod Troyes. 


Osada Moguncka czyriła d.4i §Lue 
tego w liczbie około 5000 ludzi wyciecze 
ki w kierunku ku Mcmbąch, dla przyspo» 
sobienia obie zapewne Or ewa; lecz za: 
ledwo za działa twierdzy wyszła, musia- 
ła zaraz do swych murow wracać z utra- 
tą kilkunafu ludzi, w których panować 
maią ciągle choroby i niedoftatek żywno- 
ści. z 

Osada Sirazburska zrobiła także w 
nocy z d, 3na 4 Lutego wycieczki na oba 
brzegi Re u. Około północy wyszła z 
Kchi dosyć znaczra liczba piecboty ku 
Suntheim, ale wkrotce odparta zoftała. 
Okoto godziny 3 z rana pokazała się zno- 
wu i wkrotce tek ze zniknęła. Z twierdzy 
dawano tymczas:'m około 2 godzin zdział 
i haubic ognia, ale bez żadnepo skutku. 
Trzey lub 4 ranieni, sa całą freta, którą 
Sprzymierzeni w tey okazyi ponleśli. Na 
lewym brzegu Lyła wycieczka przeciw 
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Neuhofen wymierzona. 
bropi ciągnął się w tey Rrouie do godzi- 
Dy 7 z rana, 

W nocy z d. 29 na 30 Stycznia za- 


'€zęto pierwszy raz do twierdzy Schlett- 


fiact firzelać: Fo dwugodzinnem frze'a- 
niu widziabo miało w odległości trzy do 
€zterech godzin drogi w płomieniach. Pa- 
lito sę az do południa, i noże do dziesię: 
ciu domow zgorzało. Strzelanie z dzat 
odnowiło się z obu ron o północy ; lecz 
tą rażą uszło miafio poża u. Nafiępoych 
nocy posowione zapewne zoliało. 
trieciw Breisachowi nic ieszcze nie 
przedsiewzięto. Przed Hiicingea, podług 
donieseń z Bazylei d. 2 Lutego, panowa- 
ła zupe na cisza. Cblezekcy «bwarowali 
Siç przeciw wycieczkom batteryami. 
Urzędowe doniesienia. 

Podług :aynowszych z głowney kwa- 
tery Valeggio pod d. 9 Lutego doniesień od 
dowodzącego we W łoszech Feidmarszałką 
Hrabiego Beliegarde, zaszły pizy przegra: 
wie d. 8 rrzez Mincio uporczywe potycz: 
ki, kióre, chociaż dawno przygotował się 
do nich nieprzytaciel, sprzyiało im miey- 
scowe położenie i wspierały ie wycieczki 
tak z Mantui, iako i Peschiery, zakoń. 
czyły się iednak przez dobre roz: orządze- 
bia dewodząc'go Jenerała i szczególniey- 
Szą waleczność wszyfikich woysk z zupeł- 
Rem pobicjem nieprzyiacieła. Po opusz- 
+ 2 sg zupełnie przez nieprzyiaciela Ady- 
gl» przeniosł Feldmarszatek Hrabia B |. 
legarde głowną swoją kwaierę do Villa- 
franca, i polianowi4 po nadceyściu z wszy- 
fikich fron doniesień, iż Wicekról cofa 
mię spieszno bu Kremonie, i 2 dywizye 


' tylko nad Miacio 2c hawit, przeprawić się 


za tę rackę d, $ pod Valeggio, Rozporzą. 


Ogień z Tęczne dzenia do przeprawy były- poczynionę, 


według których dywizya Radivoievicha 
przeprawiła się nazaiutrz pod Valeggio, 
a Jenerał Vecsay pod Pezzolo bez zadne- 
go odporu. Feldm, porucznik Merville zo- 
fawiony był z brygadą gienadyerow i 
dwiema pułkami dragońii Sabaudskiey i 
Hoheolohe przy Pozzolo, aky mogł się 
zaraz w kazde zagrożone mieysce udać. 
Feldm. porucznik Radivaiev:ch natrafił w 
krotce na nieprzyiaciela; rozpoczął się za- 
raz tęgi ogień z dobrym skutkiem dla na- 
$zcgo oręża; lewe skrzydio uzyskało w 
krotkim czasie wiele mieysca i opanowa: 
ło wszylikie wzgorki; nieprzyiaciel cofnął 
się ku Brescia, tak iednak , iż lewe iego 
skrzydło oparło się O osadzOby jeszcze 
pod Mozamban molowy szaniec, i uszy- 
kował się na wzgcrkach, które wyfławia- 
ty dla niego bardzo korzyfne Ranowisko. 
Gdy młaśnie miano uskuiecznić rozporzą. 
dzema do uderzenia na Monzamban, nade 
szto”0d Feldm. porucza:ka Merville dogie- 
sienie, że mocpa kolumna jazdy nieprzy- 
iacielskiey przeszła znowu pod Goito za 
M ncio i rzuciła się pomiędzy niego i Feld. 
porucznika Majera, który ofatni był ra- 
zem mocno z Mantui pod Roberbella at- 
takowany i ku Villafranca odparty. . Za- 
miar nieprzyiaciela tak był widoczny, ił 
na moment nie mozna było o nim wat- 
pić, i okazało się, iż sam Wicekrół z 
dywizyą Quesnela, dywizyą jazdy Mer. 
meta i z swoiemi gwardyami zwrocił się 
d. 7 b. m. z Caflellucio i Marcaria i te ko- 
lumny przez Goito przeprowadził, naka: 
zawszy oraz całey osadzie z Mantui pod 
Jenerałem Grenier wyruszyć. Przeciw tey 
zagrażaiącey nam z tyłu przewyższaiącey 
Diepizpiacieiskigy sile, rozkazał U0owOdzą- 
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oy Jenerał fłoiącey w odwodzie pod Vil. 
laggio brygadzie Quosdanovicha spieszao 
na wsparcie Feldm. porucznika Merville 
poltąpić, Chociaż dywizya nieprzyiaciel- 
akiey jazdy Merineta dwa razy porażoną 
zofiała, zabrano iey działa i kazdego kroku 
icy zaprzeczano,posuwał sięiednak nieprzy- 
daciel coraz daley ku gościncowi do Villa- 
franca i usiłował zayśdź nam z tyłu. Szcze- 
gólnieysze tylko Ssprawiecie sę Keldm, 
porucznika Merville i nadzwyczayna wa- 
leczność woysk potrafiły go od dopięcia 
tego zamysłu poty wiirzymać, poki Jeae- 
rał Quosnadovich , który zmocniony iesz- 
cze zofiał 2ma bataliionami Deutschmei- 
fra nie uderzył na niego zręcznie z boku, 
zadał mu konaą artyleryą wielką kięskę 
i nakoniec przymusił do odlłąpienia uzy- 
skanych korzyści i cofnienia się z utratą 
4 do 500 jencow, pomiędzy któremi wieje 
wyższych i niższych ofticerow, do Mantui 
4 szańcu moltowego pod Goito. Przed- 
sięwzięta w tymże czasie w. 3000 ludzi z 
Peschiera wycieczka, zoliała także przez 
Weldm. porucznika Sommariva dzielnie 
odparta, przyczem Rotmiftrz Hrabia Bere- 
siny od Stipsica huzarow szczeęólniey się 
popisat i trzydzieści kilka jeńcow zabrał. 
Ponicważ walka od godziny 9 2 raoa do 
wieczora trwała, firata z obu firon była 
zatem nie mała; wszelako uieprzyraciel- 
ska była daleko większa, osobliwie w 
miepowiodłych mu się wszędzie attakach. 
Dowodzący Jenerał zachowuie sobie da- 
nieść poźniey szczegół tey potyczki; tym- 
czasem donosi, że Jenerał Quosnadcvich, 
który szczególniey przyłożył się do wy- 
Zraney tego dnia, tudzież Pułkownik Schlou: 
hcim od Hohenlohe dragonii, i dowodcy 
baialiionow grenadycrow , Pell i Faber, 


znayduią się pomiędzy ranionemi. Wszy: 
Akies woyska dały tu znowu dowody 
„wytrwałości i odwagi; dowodzący Jenerał 
wspomina ; oprocz keidin, poruczaiza Mer: 
ville i Janerata Quosaadovieha, z pochwa 
łą o Podpułkowniku Baronie Mengen od 
Arcy Xcia Karola ułanow , ktsry zabrał 
iedno nieprzysacielskia działo, wraz 4 wd. 
zem prochowym i mieprzyiacielskiey jaże 
dzie bardzo utrudni przeprawę pod Geit0. 

Podług dalszych doniesień od Jeneräe 
ła Pomassich, poddały się iuz także woy- 
‘skom Jeverała Milutinovicha twierdza i 
mialto Raguza przez kapitulacyą d. 29 Sty: 
cznia. Osada Francuzka „pod dowodze 
twem Jenerała dywizyi NMontrichard, ief 
w niewoli wo enuey , i odesianą zotlanie 
wodą do redoego z portow Wsoskich na 
słowo honoru niesłużenia przed wymianą 
prźeciw woyskom sprzymierzonem tam 
wysadzoaą. Dzia zaaleziono tam 165 
baywięcey wielkich i znaczne gapay am. 
muDicji. 


Podług doniesień z Bar nad Aube," 


przybył tam d. 7 Lutego Adjutant dowue 
dzącego Hełdmarszałka, Hrabia Clamm, 
z kluczami od miatta Troyes do J.C. K, 
Mes. bo chwalebney bitwie d. ii 2 Lie, 
tego, cofnat się Cesarz Napoleona z więk= 
szą liczbą swoiego woyska cv tego miar 
ta. Felómarszatek Xze Schwarzeuberg , 
przekonawszy się, iż wzięcie tego miafia 
mocn:m murem obwiedzionego i od licze 
nego woyska broaionego, kośsziowałoby 
bardzo wiele ludzi , polłanowił go obeyśdź, 
i tym końcem kazał głownemu woysku 
w lewą ku Bar pad Aube pottąpić; dhs 
zasłonienia gościńcą od Bar nad Aube ku 


j 
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Troyes przeznaczone były korpus Króle- 
wicza Wirtemberskiego i Jenerała Hrabie- 


„go Wrede, gdy tymczasem Feldmarsza- 


łek Bliicher udał się z częścią swo:ego 
woyska ku Arcey nad Aube, a z drugą dia 
wspierania swoich działań wysłał Jene- 
rała Jorka ku Vitry i Chalons. Wypad. 
kiem tego obrotu byfo, iż w nocy z d. 6 
Na 7 ufiapiły woyska Francuzkie z Troyes, 
i przymuszone zofiały cofnąć się gościa” 
cem Paryzkim ku Nogent nad Sekwaną. 
D. 7 wszedł Królewicz Wirtemberski z 
swoim korpusem do Troyes. Jenerał Jork 
uderzył va idącego przeciw niemu Jenera- 
ła Scballiani i odparł go z zabraniem 7 
dział, ı chorągwi i kilka set jeńcow» 

Tegoż dnia nadeszło do głów ney kwa- 
tery doniesienie, że Ces. Rossyyski Jene- 
rał Winzengerode idzie od Leodyum ku 
Reims. Jenera? Czerniszew, dowodzący 
przednią lirażą tege korpusu opanował 
miala Namor, Philipevilie i Dinant. 

Z Peryta d. 31 Stycznia. 
( Z Gazety Wiedeńskiey. ) 

Major- Jenerał, Xze Neufszatelski wy- 
iechał d. 19 fad do głównego woyska. 

D. 20 oglądał Cesarz na dziedzincu 
Tuillerics jazdę, która zaraz potem wy- 
ruszyła do głównego woyska. 

Wyrokiem d, 21 nakazał Cesarz w. 
tworzyć 6 nowychochotnych pułkow wol. 
tyżerow ió nowych pułkow firzelcow do 
dowey gwardyi, 

Patentem d. 23 pofiłanowił Cesarz na 
Czas swoiego do woyska wyiazdu Cesa- 
tzową Rejentką pańltwa, która tego şa- 
mego dnia wykonała przed nim wobe. 
©ności wszyfikich wielkich urzędnikow pań- 
iwa i Mimftrow przysiege. 

. D. 25 rano ogodzinie 7 wyiechał Ue- 
farz do woyska. D. 26 w wieczor przy: 


M 

był do Chalons nad Marną, skąd udał się 
zaraz do Vitry. D. 27 poftąpił z woys- 
kiem do St. Dizier. ( Co potem nafiąpiłe 
wiadome iuż z doniesienia © zwycięztwie 
woysk sprzymierzonych d. ı Lutego, ) 

Pismo tuteysze zawiera pafzpuiący 
rozkaz dzienny : 

” Przed wyjazdem Cesarza ftawioue- 
mi przed nim zofłali wszyscy officerowie 
naiodowey gwardyi Paryakiey , nad którą 
on ma naywyższe dowodztwo. Nigdy ci 
ofłicerowie nie zapomną tego czułego| mo- 
mentu. Pomowiwszy J. C. Mość zniemi 
czas nieiaki, awi ich przed Cesarzową i 
Królem Rzymskim temi słowy: * Wieże 
dzam do moiego woyska i powierzam wama 
przez tea czas moią folicę, moią małżoa- 
kę i sypa.,, Cesarzowa, wraz zofficerą: 
mi , zalała się zrozrzewnieniałzami, i ede- 
brała od nich iako małżonka, matka i 
Rejentka przysięgę wierności, po którey 
wypełcienin brakuie tylko ieszcze olłate- 
cznege urządzenia gwardyi. ,, , 

` Tegoż dnia pofianowili officerowie 
rzeczoney gwardyi podac Cesarzowi a: 
dress, ale ponieważ iuż był do woyska 
odiechał, przyięła zatem Cesarzowa siedząc 
pa tronie, otoczona urzędnikami pańlfiwą 
i dworu d. 26 deputacyą od officerow 
gwardyi. Będący na iey czele Xie Cone: 
gliano ( Marszałek Moncey ) podał Cesas 
rzowey nafiępuiący adress: 

” Nayiaśpieysza Pani! N. Cesarz ìi 
Król raczył pozwolić, aby wierni iege 
poddani, oficerowie narodowey gwardyń 
i dobrego miafta Paryła złożyli upodnaż- 
ka tropu hołd swey miłości i wierności, 
Składaią oni go w naftępuiących wyra: 
zach :,, 

» Nagiaśnieyszy Panie! Odieżdzaiąc 
W.C. Mość dla fawienia się na czele 


swoiegó woyska, poleciłeś nayukochańszą 
Twoią małzonkę, Twoiege syna, tę na- 
dzieię narodu, bezpieczeńftwo i spokoy- 
ność fłolicy , naszey mifości, naszey wier- 
noisi, * naszemu męztmu. Wysokie Two- 
ie słowa, Nayiaśnicyszy Panie, utkwiły 
głęboko w sercach naszych. O gdyby tak- 
że na ofłata ch oqcach Fraacyi słyszane. 
mi bydź mogły! Jeszcze „petni wzrusze- 
nia i przeniemieni wir gcznością , uczuli- 
bmy potrzebę wynurzenia W, C. Mci na- 
szych uczuciew. Jedź, Nayiaśnieyszy Pa- 
nie, bezpie zn'e; niechay Żadna obawa o 
los tego co posiądasz, tego co nam ief 
naydroższem , wie mięsza wysokich Two- 
ich myśli, idź z Twoiemi dziećmi, a na- 
szemi braćmi, wypędzić sprzymierzone 
woyska, które nasze prowincyę pufłoszą. 
Z mocą Twoiego oręża, z wysokim geniu 
szem Twoim, połączemy się z tęgością ur 
ystu ludú, który niebezpieczeńliwa oy- 
€zyzny i wyniosłość uarodowa na apwo 
ożywiają, a zapamiętała duma ud ozieajh 
ców zbudzi; w krotce pozmaią nieprzy- 
iaciele iak ich przedsięwzięcia r madzierę 
były zwod'sicze, Nayiaśmieyszy Panie, u- 
ratowałeś Wrancyą przed 15 laty, 
iesz ią i teraz. 


urata- 
Liczne iuż Twoie woyska 
pomnożą się ieszcze nowemi zaciagami, 
które z ws:ylikich Aron spieszą, da wv- 
pedzenia nieprzyiaciela z kraiu dawnych 
Gaulow i utr ymania całości pańiwa w 
naturalnych iego granicach , fak od same- 
go nieprzylaciela uznanemi zotały, 
slem Francvi jiel: Oswobudzenie krain! 
Nadaremnie, Nayiaśnieyszy Pan'e, nie- 
przyiaciele pochiebiali sobie zuchwałą na- 
dzieią podzielenia narodu. Na przeciw 
micnawiści i złości, które wźnieca w nich 
boiażo wysokiego Tweg> geniuszu, wy- 
stawią wiccni Twoi miłosć i zaufanie, 


Ha- 
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których. zmiana szcześcia ieszeze nie Wy. | 


tępiła. Tak ieh, Nayiaścieyszy Panie, 
niewygasłe pożączenie narodu z Monar. 
chą, położy granice „przemiiaiącey nie- 
wie ności zwycięztwa, i połączeni około 
Ciebie Francuzi będą ieszcze raz zwycię 
zcam!. Pyszni z wysokiego zakładu. 
kióry W.C. Mość naszey wierności powiee 
rzyteś, m'eszkancy wszyfikich klas, s 
których ckłada się narodowa gwardya do- 
brego W.C. Mcı miatta Paryza, którzy 
iednym tchną ducnem i iednakowemi oż¿y- 
wieni są uczuciami, obronią W, C. Mei fo- 
licę ı trón przeciw wszelkiego rodzaiu u* 
sitowaniom nieprzyłjaciof,  Gotowemi sę 
arob:ć wał ztrupow około tegu tronu , na 
którym wolny wybor narodu posadził W. 
C. Mość i Jego dynaltya, do którey trwa» 
łości przywiązana ieł chwała , dobro i 
spokoyność Fraocyi.  Nayiaónieyszy Pae 
nie, odbierziąc koronę, od:brałeś rase 
od Bas przysięgę ; ponawikemy 14 teraz u 
fóp W.C.Mci, uAóp szanowocy Twey 
Małionki, która godną iell Twoiey i na- 
szey miłości, i u kolebki wysokiego Two. 
iego syna p - 

» Nagiaśnieysza Pani!  Upraszamy 
W. C. Mci, abyś raczyła wyrazy na. 
szych uczuciow kazać złożyć u óp wy- 
sa iego Two ego Małzonka.,, 

N Cesarzowa odpowiedziała iak sa- 
flepwe : 


”» Mci Panowie Oficerowie 'narodo= i 


wey gwardyi Maryzkiey! Daiehtam u 
czucia z Cesarzem, kiedy do was mowił: 
Polegam, rownie iak on zupełnie ua wa 
szem męztwie, waszey przychy!ności 5 
wierności.  Wydam rozkazy, aby wast 
adress niezwłocznie był Cesarzowi prze” 
stany. ,, 
Senat miał d. 24 posiedzenie. 


| 


Z KRAKOWA DNIA 23 LUTEGO 1514 Roku WE SRODĘ. 


2 Lnndynu d. 25 Stycznia. 

Dziś przybył tu P. Addington z fa- 

łego lądu, i zaraz ogłoszono ce naftępuie ; 
Æ wydziału wuteńnego d. 25 Sty- 
ernia, 

P. Thornton zawarł d. 14 b. m. z Duñ- 
skim pełnomocnikiem ofłateczny pokoy i 
traktat przymierza między J, K. Mcią i 
Królem Duńaskim, który zawiera naftępu- 
iące glowne punkta: 

* Daniia doltawi 10,080 woyska do 
Pozrządzenis Sprzymierzyhcow, iezeli An- 
gliia zechce za rok 1814 wypłacić iey 400, 
ooo Ë. szt 

» Szwecya w wynagrodzeniu za Nor- 
wcgiią uftępuie Danii Pemeraniią z wyspą 
Rügen. 

» Stralsund będzie miaflem składo- 
wem dla piodow Angielskich. ,, 

Xże Rejent zezwolił na profłą żegiugę 
między Hollandyą i asadami za pozwole- 
diami. 

Mowa Prezydenta Ziedneczonych Sta- 
dow Ameryki, którą miał w kongressie , 
iet drusewana ; tchnie ona zunełhie woy: 
ną izająużeniem pzeciw Anglii. 


Pisma tuteysze zawieraią lift prywat» 
ny z giowney kwatery Lorda Wellingtona 
pod d. 9 Stycznia, który opiewa, że woye . 
sko Angielskie i sprzymierzonę ciągle nies 
przyiaciel od początku tego miesiąca za- 
trudniał; że Wodz niepzrzyiacielski, Mar- 
szałek Spult, przez swoie poruszenia i fla- 
nowiska tak daloce na firaże Angielskie 
między rzekami Niwą i Adourą napierał, 
iż Lord Wellington uzuał nakoniec zapo» 
trzebne kazać ie wesprzyć czterma oddzia- 
łami świeżego woyska. Ztem wszyfikiem. 
nie odważył się nieprzyiaciel uderzyć oa 
liniią Angielska, a oddział woyska, któ- 
ry Rara? się w tył prawego skrzydła An- 
gielskiego wprowadzić, zofłał bez. natęże: 
nia odparty. Zresztą Wodz Francuzki 
pokazuie się bardzo czynnym i zdaie się 
mieć zamiar utrzymywać leże zimowe 
woyska Angielskiega w uftawiczney nie- 
spokcyności; lecz bardziey tem własnemu, 
niżeli Angielskiemu woysku szkodzi, bo 
woyska Francuzkie loiąc w teraźnieyszey 
zirhney porze roku uRawicznie w polu, 
wiele cierpią, gdy tym czasem Angielskie 
i sprzymierzone Meig Wygodne leze. Zda” 
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ie się ledaak, że Marea’ek Sowlt i iege 
woysko nie długo będa iedynemi nieprzy- 
iaciołmi, z któremi Lord Wellińgton ma 
do czynienia, ponieważ nadeszło nieza: 
wodne doniesienie, że Marszałek Suchet 
wraca zcałem weyskiem swoiem z Kata- 
` lonii do granic Francuzkich. Z tego po- 
wodu żąda Lord Wellington spiesznego po- 
aiłku. Jakoż Jenerał Francuzki Harispe 
przybył iuż z częścią woyska tv Katalonii 
do Pireneow i ftłanął w St. lean de Pied, 
tak iż zagraża z tyłu woysku Aogielskie- 
mu.  Oczekiwać zaiem należy, iż Lord 
Wellington nie zaniedba : ruszyć przeciw 
niemu i wyprzyć go z rzeczonego ftano- 
wiska. Zresztą nie wiadomo ieszcze, czy- 
li Marszałek Suchet złączy się Z resztą 
sweiego woyska z Soultem, lub , jak po- 
głoska niesie, pociagnie do Francyi dla 
pbrony Ly oru. 
2 toch d. 3 Lutero, 
Prywatny tin r Medvołanu pod d. 
30 Stycznia wyraża: ” Woyska Neapo- 
litaóskie osadziły w imieniu wysokich 
sprzymierzonych Mocarfitw Rzym. Frane 
cuzki Rządca Miollis, komendant placu i 
prefekt mieli się w zambu S. Anioła zam- 
knąć , reszta urzędnikow porofia'a na rwo. 
Jch mieyscach, a lud okazał” navwiększą 
radość z tego zdarzenia, W Florencyi i 
Liwornie oczekiwano podobnegołż wypad- 
ku, ale ieszcze nie nafłapił. Woyska Ne- 
apolitańskie pofapiły do Reggio; szanuią 
one wszędzie władze Włoskie , które w i- 
mieniu Cesarza Francuzow urzędowanie 
swoie odbywaia. W Ferrarze odbywa się 
wspólnie z Neapolitańczykami urzędowa- 
nie, iak gdyby przyiaciołmi byń. Włos- 
ki dowodca w Ankonie na wezwanie Nea- 
polkabskiego Jenerała, žeby się podiat , 


cofaął się de UFtadelf , która attakowaną 
będzie. Wiedzieć potrzeba, iż tam gdzie 
Neapolitańskie woyska pokażą się, maą 
Frencuzkie rozkaz cofoienia się, tak iż 
do tego czasu nie przyszło iecszcze pomię- 
dzy n'emi do żadney rozprawy, Wicekról 
przysłał tu (do Medyolanu ) Jenerałą 
Thriaire, aby odprowadaiw Wicektólową 
do Genui; wszyfłko w kilku godzinach 
przygotowano da odjazdu; oczekuią tylko 
na ofłatni rozkaz Wicekróla, który nie 
przyszle go pierwey aż gdy Neapolitań- 
czykowie przeydą za rzehę Po i zbliża się 
do Parmy. Los całey Lombardyi wkrot- 
ce rozlłrzygniony zofłanie. ,, 

Rządowa Medyoiańnska gazeta pod d, 
31 Stycznia przerwała nakoniec mi'czenie 
wtględem fosunkow z Neapolem i umie: 
ściła co nafłępuia: 

Jenerał Magdonald, dowodea Nea: 
politańskiego woyska w Ankooie, gdzie 
iak woysko sprzyrhłertone przylęte zolfa. 
ło, mapisał d. 16 b.m. 80 Jenerała Bar- 
bou, dowodcy gtey woyskowey dywizyi 
królefiwa , w imieniu swoiego Króla, iż 
nieodzownie obiąć w posiadłość musi Ane 
konę, prosi go eatem , aby mu to miafio od- 
dał. Jecerał Karbou odpisał, iako człoe 
wiek kochaiacy honor, i cofnął się do cy- 


tadeli, poczyniwszy potrzebne przygoto- _ 


wania do obrony. D. 17 rozkazał Jenerał 
Megdonald, iż kaszy publiczne zoftaią pod 


iego zarządzeniem , i ażeby prefekt wy- 


prowadzony był przez. Neapolitabskicgo 
«fficera za granicę departamentu D. rę 


Jenerał Lavauguycn, Francuz, w służbie r 
Króla Neapolitańskiego , zaiął miafo 


Rzym wimieniu swoiego Króla, Wydał 
on ztego powodu obwieszczenie i rozkaz 


dzienny. Jenerał Miollis, !który dowe 
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gó, Xże Artezyi, przejechał także d. %9 


die w Rzymie -w imińiu _N>"Ctsarza i 


Króla ,! oofnat się z dosyć znaczoą osadą 


do zacisku S. Anioła, 
Z Franufartu d. 7 Łetego. 
D. 3 b. m. przeicchał przez nasze 
, œiaho Kr. Szwedzki Kanclerz fiaou, Ba- 
ron WetierDedt, z orszakiem do główney 
kwatery wysokich sprzymierzonych Mo- 
gparchow. Tegoz dnia przybył tu Angiel- 
ebi Jeuerał Arie. 
Król Szwedzki zasłczycił Jenerała 
kirabicgo Łangeroua orderem mecza. 
Francuzkie wcysko zaiać miato mię- 
dzy Lepz i Chalons nad Marną ftanowi- 
ako, 
Z Krefeld d. 1 Lutego. 
Wczoray w wieczor przybył tu Lud. 
mik XVIII. w towarzyłiwie obu swouh 
mnukcw X'ążąt Avgculeme i Berri, iadąc 
przez Hollandya do główney kwatery 
sprzymierzonych Monarchow; wysiadł do 
| gościnni nod dzikiem mężem, a nszaiutrz 
„ano puścił się w dalsżą podroż. Brat ie- 
_ O  -—ut. saw «m 
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Stycznia przez tlagę do główney kwa- 
tery. t 
2 Hagi d. 3. Lutego. ket 
Podług oltatnich doniesień 2 Btedy 
pod d. 30j Stycznia, głowna kwatera Jenera- 
ła Bülow Wyruszyła ftamiąd dnia tegoż 
rano, dla przeniesienia się głębiey do Bra- 
bancyi. W tymże czasie udała się lam. 
tąd cześć woyska Hollenderskiego na opa- 
sanie twierdzy Gorkum, do którey cią- 
gle firzelano. Hułfi i Axel opuścili Frane 
cuzi niespodziewanie i udali się śpiesznym 
krokiem wewnatrz Fravcyi. — Miafto At 
kwar przysłało tu 4340 zł. hol. dobrowoł. 
mey składki, 
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Podaię do publiczney wiadomości, iż d. igo Marca 1814 ogodzinie 1o zrana w 


| Krakowie w domu przy ulicy S. Jana pod Nr. 486 floiącym, zmocy «wyroku Wys. 
Trybunału pa zniesieniu. Oppozycyi, Barżta Wiedeńska zewszyfikim dobra przez pus 
 bliczną licyiacyą, za gotowe pieniądze w złocie ważnem holleneerskim lub grubey sre- 
broey monecie sprzedaną zofianie. Zyczący sobie nabycia takowcy raczą się znaydd> 
wać w mieyscu, dniu i godzinie oznaczonych. W Krakowie d. 21 Lutego 1814. ` 
p s : Kuilickis R. T.C. D. K. i 
W Krakowie przy mynach gornych w domu Nr, gı odprawi się licytacya dnia 4 
Marca b.r. o godrinie 9 ranney piecow lanych ' żelaznych „wantuchow, sukien biało- 
wowsiich , męskich, stołu, sto? ow, własnych Grzegorza Mądrzyka ,narzecz W Brung 
ysockiego w moc wyroku Tryb- Handlówego Dep. Krakowskiego i Radomskiego dnia 
34 Lutego bir. zapadłego, na żatysfakcyą +umrhy 430 zł. pol. Zyczących sobietych ka: 
Paa, ma oznaczony Czas zaprasza. W Krakowie d. 27 Lutego 1814. i 
, t Woyciech Alix, Skörfzynskt, homor: Dep. Krak. `’ 
„D, 18 m. ìir. b.o godzinie ġtey z rana na KHleparzu na Targy publicznym w Kra* 
kowie Sprzedarz 99 korcy pszenicy, a tego? dńia o godzinie 3cięy po południu ;* weć 
dług okazać się maiacey proby , sprzedarz osmiu kufek wodki oqkćwity „w domu piz% 
ulicy Grodzkiey pod L. 29, to ief mieszkaniu podpisanego, odbędzię się. Zyczącjź 
Sobie nabycia na sprzedarz wyftawiońych Effektow , w termipie.i mieyscach +dosprtze* 
darzy oanaczonych , opatrzeni w Wźdyutn Sóo zp. znaydować się zechcą. 
W Krakowie d, 19 Butegó '1814. "" 
Jozej Kozłowski, Komornik P, 1. H. D. Bai R. 
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Prefekt Departamentu Krakowskiego. Wysoka Kommisqya Zwierzchaego Nadzora 
wad Lazaretami Woyskowemi Xięftwa Warszawskiego zważywszy ii licytowanie rože 
mych potrzeb dolłarczyć się maiąa.ych Lazaretom Woyskowym w kazdym z osobna 
Depattameucie podlega rozmaytym trudnościom mieyscowym, wynikającym z braku 
ludzi mogących się podiąć Liwerunku, a ziąd przy bieznaczney Konkucrencyi Ceny 
Artykułow nader wysokie, i n-zmal do wiary niepodobne ulianawiaią się; A ieszcze 
częltokroć pederminacy się Liwerunku, dla braku funduszow własnych, lub innych 
wsydokow zaprzeftaie dofłarczać, zkąd zawod nader szkodliwy dla siuzby wynika , ut% 
d.ież chcąc opairzenie Lazaretow Woyskowych w Xiętftwie W arszawsniem zasłonić: 
przeciw podobnym nieporządkom, i procz uzyskania cen sprawiedliwych, nie oddać 
Liwerunsowych iak Osobom pewnym ! pesiadaiąc: m dofłaieczne Kaucye wezwała Pres 
fexta pod d. 30 Stycznia r. b. Nro 67 , aby obwieśc? wszytkich Obywateli w Depar» 
tamencie, iż w dniach pierwszych Miesiąca Marca w Warszawie w B'orach Jey ode: 
bywać się będa publiczne Licytacye, na do awę rożoych Artykułow do rczmaylycie 
Szpitali Woysko.ych w Xi iwe Warszaws kiem. 

„W skuliek przeto rzeczonego wezwaniia zawiadomiaiąc Prefekt publiczność o na=* 
fiąpić maiącey wzmiankowa ey licytacy! jey terminie, Odda'e iż podług powygsie.’ 
go Res ryptu Wysokiey Kommissyi każdy, chcący się podiąć liwerunku, winien sig, 
sam osobiście, lub przez prawnie umocow aneg" Fełoomocnka zgłosić do Kommissyt 
opatrzywszy się w przod w przyzwoitą *aucya, którey rzeielność ł gellzowana komes 
€znie bydź musi, przez Prefekta, gdyż żadsa inna kaucya, (wyiąwszy pieniędzy go 
towych) przyiętą nie będzie. W Krakonie d. zc Lutego 1814. 
( Podpisano ) Kaulogłowse Z. P, Stokowski Z. S. J- 
„,_ Niżey podpisany , zollawszy z mocy kontraktu kupna i sprzedały pomiędzy nima» 
a JWnym Jozefem Janem Nep. Hrabią Wielopolskim Margrabią z Gonzagow Myste 
kowsiim w dniu 20tym Kwicinia 1813 zawartego, właścicielem i dziedzicem tey tee 
gzty dóbr, która w dni: wspomnionym , była ieszcze w posiadaniu i dziedzidwie te- 
goz JWęgo Mafgrabiego My skowstiego, z obowiązkiem zaspokojenia Wierzyciel; de 
niego r dobr tych prętensye maiących a miewićdząc z pewnością dokładną, iaka- 
bydź moze ilośś tychze Wierzycieli i ich Wierzyteloości; pofianowit dla pewnieysze: 
O w interessach swych pofiepowania i prędszego Wierzycieli zaspokcien a, wyDae 
eść rzeczywitty Bilans passywów iyin Koncem wezwać wszylikich wspomoionych 
Wierzycieli do okazania tytutow ilości preiensyi swoich: iakoż wzywa nin.eyszym 
każdego z o*obna i wszyfłkich w ogule, jakiekolwiek bądź pretensye do JWgo Joe 
scfa Jana Ne». Hr. Wielopolskigo Margrabiego Myszkowskiego hub maiątku Jego de 
dnia 20go Kwietnia 1813 maiacych ; azcby kazdy w szczególności pagi!a autentyczną 
a.przynaymniey kopiią protfłą dokumeniu preteosyi swoley 's potrzebnem przy niey 
ebiańnieniew , względem oależaty ilości, Jak summy Kapiialney , iako i znległey pio» 
wizyi , lob teyże iuż w Części Cty w całości odebrauey, bądź wszelkich inbych preo 
fensyi z iakiegokolwiek Źrzod ła pochodzących ; przez pocztę franco, bądź okazyaj 
pewną, lub obikcie do Wpgo Walentego lich chego Pisarza Akiowego Departameny 
tu Krakowskiego, w Krakowie przy ulicy Szpitaloey pod Liezbą 502 hancellaryą 
awoię utrzymującego i do ntrzymowania takowych adressow przezemnie uproszone” 
go: uaydaley do dnia 1g0 Marca !814g0 nadesłać lub doręczyć raczył; inaczey , sam- 
sobie każdy przypisać ztchce, gdy spożnienia w wypłatach, nalcżyć mu się mogą” 
eycb doznać by musiał: podpisasy bowiem oświadcza, iz do wezwania tego nie ine 
są ifiotną ma pobudkę iak tylko s:czerą chęć przyspieszenia satysfakcyi ierzycie- 
Jom i wcześnego obmyślenia środkow , ażeby kszdy w ftosunku nalezyiości swoiey » 
dany. natury długu mógł bydź zaspokoronym, Die zaś ażeby uvrzer niepewność 
lub Diewiadomiożć o preteasyach Wierzycieli, iedpi pierwey i w zusełpości, inni 
. šei wcale w giczem sutysfakcyi mieodbierali. Wezwanie moaievsze ażeky tem pe” 
wniey doszła w:adomości ksidego interes w tem maiącego, uńmieszczonem aolłanie w 
gazecie Kracowskiey, w bDiienn ku Decartamentowym Brako« skim 1 Radomsk:m „ 
oraz w gi.ecie Warszawś'igy po dwa razy co miesiąc ał ʻo igo Marca 1814g0 M. 
Wydado w zamieszkaniu główoem W Pioczywie Guia 5ye Lipca 1813, 
jm ama awa Oirych 


